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Honor Sejmu i reprezentantów kraju.
Nieszczęsna, sprawa kolei transw ersal

n i  f  Cp kieJ zawlokła swym dymem 
, 6 .P08^  przyszłej reprezentacyi kraju,

zującą się w perspektywie, a gdy ta 
pos ac stanie już na arenie prawodawczej,

g wie do jakich dym ten doprowadzić 
ffloze zakłóceń, zajść i jak się odbić na 
znaczeniu Sejmu. Wybór pana Kamiń- 
skiego w Stanisławowie zaciągnął t y m  po
nurym obłokiem postać sejmową.

Dzienniki przepełnione są gorszącemi 
opisami i polemikami. Wiedeńskie zaś 
nieprzyjazne nam dzienniki pasą się tym 
pożądanym dla nich pokarmem. Jeden 
z nich „Tagblalt*, który odznaczał się 
w swoim czasie umiarkowaniem w tej 
sprawie, przynajmniej co do osoby byłego 
deputowanego Kamińskiego, i stale go 
bronił, jako człowieka pokrzywdzonego 
byc może przez socyuszy na polu przed
siębiorstwa budowy kolei transwersalnej_
oto co mówi o nas, i 0 sejmie z powodu 
tego wyboru:

„ P rzy  w yborach  do ga l icy jsk iego  S e jm u  
T ra n sw e rsa l -K a m ra s k i  zo s ta ł  pod  zalecajaca  
p ro tek cy ą  p a t ry a rc h y  S m olk i  znow u uczczony 
zaufan iem  swoich w spółobyw ate l i  i ja k o  re -  
p re z e n ta t  k rajowych in te resów , k tóre  ta k  n ie 
zg rabn ie  wzorowo s ta ra ł  sie ze swojem i w ła-  
snem i dopro w ad zać  do jedn o l i to śc i  o t r z y m a ł  
m a n d a t  d ep u tow aneg o .

f  L”*A by  T y uÓr Kanalli8k'6go zaznaczyć  jako 
ł ‘̂ c,h ? ny  P °P ro8tu w ż y c iu  pub licznem  

now ożytnych ludów , do tego  n ie  po trzeba  hypo- 
kryzyi m ora ln e j ,  nie  p o trzeba  wcale p rze jm o
wać się fana tycznym  p u ry tan izm em , nie p o trzeba  
p rzyw łaszczać  sobie przyw ile ju  cnoty, upow a 
żniającej do rzu c an ia  k am ien iem , m o żn a  owszem 
w yznaw ać p e łn ą  to le rancy ę  i zgodzić się z me- 
zem  tra n sw e rsa ln y m ,  pow ró con ym  znow u do 
zdum iew ających  zaszczytów p a r lam en ta rn y ch ,  
ze j e m n  ani więcej ani mniej z a r z u c o n e m b y ć  

J a k  ty lu  iDDJ m ' k tó rym  śledztwo 
y m in a ln e  nie było w ytoczone, ani żadna 

e ta  p a r la m e n ta rn a  co do ich sp raw  u s ta -  
owiona. M ożna n a  to  wszystko godzić  sie — 

i n ,  p ? wiad,8my —  a je d n a k  zos tać  przy  swo- 
na isk ro m n  J6St znieWa^  najp ros tszych ,
najskromniejszych pojęć moralności politycznej

i towarzyskiej. Jeżeli przeciw najniższemu 
urzędnikowi wytoczonem zostaje śledztwo dy
scyplinarne, najpierwszem i nieuniknionem tego 
następstwem je s t ,  że urzędnika zawieszała 
w służbie, zawieszają na tak długo dopóki 
rezultat śledztwa nie zostanie wiadomym i ieff0 
niewinność, jego dobra sława, godność zaufa 
nia od wszelkiej plamy oswobodzonemi nie 
będą; mężowie zaś w urzędzie posiadający 
w najsłabszym chociaż stopniu wrażliwość h a  
swoją własną reputacyę i co do swego oso 
bistego charakteru, zwyczajnie skoro tylko 
powstają przeciw najmniejsze choćby i nainie 
słuszniejsze podejrzenie, a to uważanem iest 
za niedostatecznie uzasadnione, żadaja wyto 
czenia przeciw nim śledztwa z urzędu i nie 
przestępują progu biurowego dopóki wszelki 
ślad zarzutu nie jest z nich strącony.

P. Kamiński wszakże znajduje się — p o m j 
mo, iż reskrypt sądu karnego wstrzymujący 
śledztwo, jest już jak wiemy stylizowany —  
właśnie ciągle jeszcze pod parlamentarnem  
śledztwem dyscyplinarnem i pod  skutkam i sądu 
honorowego jego by tych kolegów parlamentar 
nych. Jednakże, w tej chwili cieszy się on 
jak się zdaje takiem zastalonem poczuciem  
swojej własnej czystości, wyższem poczuciem  
ponad wszelką własną drażliwość. że nie zna 
najmniejszego wahania, aby zanim ów sad 
honorowy orzecze, uważał siebie nie za zre
habilitowanego, ale za nie potrzebującego 
żadnej rehab ilitacyi.. .  do starania sie o za
szczytny urząd w Sejmie. Galicyjscy zaś wy
borcy, nie chcą naturalnie aby zniknęła tak 
piękna sposobność upomnienia lewicy parla
mentarnej i wzięcia na niej odwetu za to 
ze galicyjscy panowie reichsrathowi pozwolili 
w pierwszej chwili zdumienia zaskoczyć sie 
i wpadli w „pułapkę Niemców*. Prezes Izby 
deputowanych znowu znajduje to zgodnem ze 
swoim urzędem i godnością, aby uprzedzać 
orzeczenia komisyi przez tę Izbę wysadzonej, 
a przez to wyrazić swoje nieuznanie, skoro 
p. Kamińskiego ogłasza z własnej mocy za 
zupełnie wolnego od zarzutu. To sa potwor
ności, które wprawdzie, po tera co sie w 
czterech ostatnich latach przeżyło, nie moga 
być poczytywanemi za coś zadziwiającego. Ta 
„wewnętrzna* demonstracya „Polaków w Au- 
stryi* nie chybi wszakże skutku na polityczny 
świat Europy*. 3

Były dzienniki krajowe, które w chwili 
gdy cała nie zczęsna sprawa transwersalna 
wyszła na jaw, wolały się zajmować więcej 
ej prywatną niż publiczną strona, i do

wodzić zarazem, że byli i inni deputo
wani X . Y. Z. — nazwiska ich puszczone 
w obieg publiczny— deputowani z innego 
nie postępowego obozu, którzy toż samo,

a z większym pożytkiem dla siebie co p. 
Kamiński zrobić potrafili. Ta hipokryzja 
zgorszenia sprawiła, że może też tych 
wszystkich podejrzanych i w Sejmie 
mieć będziemy, że pomięszano nazwiska 
prawych z mniej czystymi, że na zastępie 
postępowców przytwierdzono plamę, od 
której z pewnością on wolnym powinien 
był i mógł był pozostać, że honor przy
szłego Sejmu poddano w wątpliwość.

Nas zajmowała zawsze w tej nieszczę
snej sprawie tylko publiczna strona rze
czy to jest nadużycia mandatu i sta
nowiska poselskiego, bez względu na ko
rzyść lub stratę prywatną, bez względu 
na prawość lub nieprawość zysków pry
watnych. Lecz, w imię tego właśnie pu
blicznego stanowiska, jedynie właściwego 
do oceniania spraw krajowych, stosunków 
publicznych i stanowiska naszego na ze
wnątrz —  wyrazić nam wolno zdziwienie, 
że p. Kamiński, który był na najlepszej 
drodze oczyszczenia się prywatnego, no
wym zamachem na godność kraju i repre
zentacyjną winę swą spotęgowywa i stawia 
się w podobnie fałszywej pozycyi. Nam 
wolno wyrazić surowe potępienie czynu 
targnięcia się na honor reprezentacyi kra
jowej, wyrazić go w imieniu zastępu pa- 
tryotów i postępowców polskich. Musimy 
wyrazić zarazem ubolewanie nad położe
niem tych wszystkich, których godność 
reprezentacyi krajowej na wewnątrz i ze
wnątrz przedewszystkiem dotyczy, szcze
gólniej zaś tych, którzy jako członkowie 
Koła polskiego we Wiedniu i współuczest
nicy uchwały dotyczącej p. Kamińskiego, 
znajdą się z nim razem na jednej ławie 
poselskiej.

„Gazeta Narodowa* z niedzieli pisze z powo
du przyspieszonego wyjazdu arcybiskupa Feliń
skiego ze Lwowa:

Arcybiskup Zygmunt Szczęsny Feliński wyje
chał wczoraj ze Lwowa pospiesznym pociągiem. 
Wyjazd swój przyspieszył na udzielona przez 
sfery rządowe radę.

„Wiener Allgem. Ztg“ donosi w tej samej 
sprawie pod dniem 1 czerwca: „Dla uniknięcia 
dalszych owacyj, odjechał arcybiskup Feliński do 

zymu niespodzianie, nie pożegnawszy się nawet 
w, 8®uiinaryum gdzie mieszkał. Prosto z wieczora 
od hr. Dzieduszyckiego pojechał ksiądz arcybis

kup na dworzec kolejowy, dokąd go kilku współ- 
gości odprowadziło.

Inne dzienniki wiedeńskie miały wiadomość, 
że arcybiskup miał się udać do Bzymu nie do
tykając Krakowa.

Takie to dziś w Galicji wywiera wrażenie po
tępienie rosyjskie, pomimo przebaczeń w drodze 
ugody z Bzymem — rządów polskich i potrój
nych przymierz władzy najwyższej.

„Czas* w artykule powitalnym księdza arcy
biskupa Felińskiego powiada, że przez samą cześć 
dla wielkiego wyznawcy, Kraków „słowiańska 
Roma“ zmuszona tłumić uczucia boleści, czy 
zachwytu.

Dalej zaś kończy „Czas* powitanie Arcybiskupa- 
męczennika tern szczególnem w tej chwili zapy
taniem „czy nie czcimy o tyle tylko katolicyzmu, 
o ile nam się w cierniowej ukazuje koronie?..,*

„Dziennik Polski*, będący częstokroć dokła- 
dnem odbiciem zapatrywań pewnych władz, pisze 
z powodu przeniesienia b. starosty wielickiego 
p. Płazińskiego do Pilzna, jakie stawiano w zwią
zku z wyborami:

„Nagłe przeniesienie starosty Płazińskiego z 
Wieliczki przypisują niektórzy okoliczności, że 
wbrew komitetowi centralnemu postawił on i prze- 
parł kandydaturę swoją z mniejszych posiadłości. 
Bozpuszczane są także pogłoski, że inni staro
stowie, którzy sobie podobnie postąpili, mają być 
zmuszeni do złożenia mandatów. Możemy zape
wnić, że w sferach namiestnictwa, zostającego 
w ścisłych stosunkach z komitetem centralnym 
nic o tem nie wiadomo. Przeniesienie zaś p. 
Płazińskiego jest starszej daty*.

Dział BKonuiuiiLtiij.
Program Banku kraj'owego.

(D alszy  ciąg).

II.
N ie wahałem się przeto podnosić w W ie

dniu myśli połączenia z premiami loteryjnemi 
listów zastawnych banku krajowego, lecz u ust 
p. ministra finansów otrzymałem stanowcza 
odpowiedź, że każde żądanie przez tenże bank 
w tym kierunku czynione, byłoby bezwarun
kowo bezskutecznem.

Pomimo niemożności wyjednania żadnego 
z powyższych ułatwień dla emisyi listów za
stawnych banku krajowego, jest on wszakże 
w obowiązku przynieść rolnictwu ulgę przez 
obniżenie rat amortyzacyjnych, które 'w  do
tychczasowej opłacane wysokości, jego rozwój 
niewątpliwie tamują, a nawet budzą poważne 
obawy pod względem zachowania własności 
ziemi w ręku rodzin, obecnie ją posiadają
cych. Szukać tej ulgi gdzieindziej, byłoby to

Odcinek „Gaz. K ra k .' z d. 4 czerwca 1883.

Murawiew i jego pamiętniki.
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(D a ls z y  c iąg ).

5) Św iadkow ie  wbrew § 225 księgi 2  ko 
deksu woj’ennego  k a rnego ,  byli p rzes łuch iw an i 
nie z osobna ,  lecz po k ilku  razem , w formie 
lednego  ak tu  i ba rdzo  często bez p rzys ieg  
nie zw azając  na  is tn ien ie  ważnych powodów

f o l  b ° WeJ’ a m  ?  t0 ’ ze zeznaniatak ich  św iadków , pow inny  były  wywrzeć b a r 
dzo znaczny wpływ na przeb ieg  spraw y ; jeże li  
zaś przeciwnie, św iadkowie byli  n iek iedy  pod 
przysięgą  p rzes łuch iw an i ,  to  bez p rz e s t rzeg an ia  
przepisów  § 212, 215, 220  i 231 kodeksu  
k a rn ego  w., t. j .  bez konfron tacy i św iadków 
z o skarżonym i,  d la  p rzeko nan ia  się, czy rze 
czywiście są temi s a m em i osobam i, o których 
św iadkow ie 'm a ja  zam ia r  zeznawać, w sk u tek  
czego zdaw ało  się n iekiedy, że zu pe łn ie  nie 
znają  oskarżonych , i że zeznania  ich oanosi ły  
się do innych o s ó b ;  bez zapy tyw an ia  o sk a r 
żonych podczas  konfron tacy i ,  czy zg adza ją  się 
° a o d eb ran ie  p rzysięg i św iadków przeciw nim 
g n a j ą c y c h ,  bez p rzeko nan  a się czy nie is t-  
zw i ,P rzec’wko św iadkom  zarzu ty ,  nie  do- 
Wre 8Ce n a  o deb ran ie  od n ich  p r z y s ię g i ; i 
p r z y 2-c‘e b e i  asys tency i podczas odb ie ran ia  
uych ęgi oskarżyc ie la ,  jeże l i  by ł,  i oskarżo-

6) i
niekiedy2030’3 świadków spisane, pozostawiano 
jacych t 'J'brew ustawie, bez podpisu zezna- 
dzoua ’tym ’ że wiaro£odność ich, była stwier- 

,U£o podpisem sędziego śledczego.

, . l

7) W tych częstych wypadkach, kiedy oso
by, których zeznania dały podstawę do oskar
żenia podsądnycb, następnie przy przeprowa 
dzeniu formalnego śledztwa, albo zupełnie 
zaprzeczały pierwotnym swoim zeznaniom, 
twierdząc, że takich zeznań nigdy nie skła- 
ha!i • składali je na życzenie i zadanie 
badających — albo zupełnie zmieniali takowe 
dając złozonym poprzednio oskarżeniom zu
pełnie inne znaczenie, zwykle nie dopuszczano 
żadnego sprawdzania słuszności późniejszych 
zeznań, przez to traciły wagę pierwotne ze- 
znauia, podczas gdy wiarogodność takowych, 
mogła być stwierdzona przesłuchaniem osób] 
które przeprowadzały pierwotne badanie, lub 
były obecne przy nich.

8) Z uszczerbkiem sprawiedliwości, pozo- 
s awiano bez wszelkiego uwzględnienia, takie 
wyjaśnienia oskarżonych, w których ci ostatni 

a udowodnienia kłamliwości robionych so- 
w l f araU^ W’ Przytaczali bardzo ważne z po- 
io 7 «ti SWê  .'v’ar°g°dności i znaczenia, dla
dzl hyagl ?cia 0 winie’ fakta- w ty™ w a 
ż o n y c h a h »  C! ę ,° odmawia”o Prośbie oskar

rza9dkoWi , S k StwaWianiev. d °  o c z u ’ b Vł0  bardz0 rzadko praktykowane, bez względu na ciągłe
E 6t k  rCówWnZ6’Uan,aCh obwi°ionych i S -ków, jak również w zeznaniach tvch ostatnich 
pomiędzy sobą, podczas gdy 8 254  ?  S  
kodeksu karnego wojskowego' wymaga ^bv

S o l c i  W SPraW,e Ulejasnoścl » sprze- 

10) W niektórych sprawach śledztwo ogra

niczało się do spisania zeznań zawierających 
zarzut, tudzież zeznań złożonych przez pod- 
|adnych na swoje usprawiedliwienie, a wbrew 

i/ i * 2 księgi k. w. k. nie sprawdzano
okoliczności, które wypływając z natury spra- 

y» były nieodzowne dla jej wyjaśnienia i 
oznaczenia stopnia karygodności, obwinionych, 

niekiedy rodzaju ich przestępstwa. Pod tym 
g ędem możua było zauważyć brak spraw- 

zenia na miejscu okoliczności przestępstwa, 
natom iast ograniczano się do ogólnego zba- 

n d v 'l Prowadzenia się oskarżonych, podczas 
m 1 f a zbadanie okazywało się w sprawaah 
s z k o d r DyCh bezP°żyteczoem a ozęsto nawet

dnm l  p,° d°bne niedostatki napotykano w wia- 
kar acb niezbędnych dla oznaczenia rodzaju 

/ ’ ,w!?c w szczegółach o nazwisku, wieku, 
z h a d l n i  ° ! n i ?  1 m a j ^ t k u  oskarżonych * ) .  Ścisłe  
hv)n yc. wszystkich okoliczności można 
lil /h i« ZaUWazy<5 tylko w bardzo niewielkiej
głów n ieSpraW’ 3 ,nawe*; w tych opierano się 

na zeznaniach podsadnych, kiedy po- 
J  W i d r t  dla sądzenia polskich powstań- 

i dokładne wiadomości o wspomnianych 
o '.olicznościach, zwłaszcza o dochodach oskar
żonych są nieodzownie potrzebne dla ozna
czenia stopnia kary za spełnione przestępstwo.

12) Co się tyczy strony formalnej, komisye 
Śledcze nie motywowały w aktach przyczyn, 
dla których w dalszem prowadzeniu spraw 
uznawano za niezbędne te lub inne zarządze
nia, zwłaszcza nie wyjaśniano przyczyny prze
słuchiwania rozmaitych świadków, a przez to 
całe śledztwo stawało się niejasnem i dawało

*) Więc sądzono ludzi, o których nawet nie 
wiedziano kto oni?

powód oskarżonym do żalenia się na sam o
wolę w prowadzeniu sprawy.

13) W ojenno-sądowe komisye nie podawały 
w swych wyrokach okoliczności sprawy i nie 
wyjaśniały należycie powodów, dla których 
oskarżony został skazany lub uniewinniony, 
w skutek czego wyroki były często niezgodne 
z ustawą i z okolicznościami sprawy.

14) Akta przedstawiano do rewizyi w nie
porządku, bez spisu, i bez zszycia pojedyn
czych arkuszy, w skutek czego nie miano 
żadnej rękojmi co do zupełności aktów.

15) Naczelnicy gubernij i wojskowych wy
działów, którym oddawano akta dla rozstrzy
gnięcia czy sprawa ma być odstąpiona sądowi, 
czy przedstawiona wyższej władzy, nie starali 
się wcale o uzupełnienie śledztw, pomimo, że 
takowe nie przedstawiało żadnych t rudnośc i ,  
i akta oddawane do rewizyi pozostawały z 
temi samemi niedostatkami, jakie m iały przed
tem , nawet bez osobnego ich streszczenia jakie
jest polecone § 424 2  księgi w. kod. k. __
W reszcie:

16) Z próśb wniesionych do audytorvatu 
przez politycznych przestępców widać, że o 
ostatecznem potwierdzeniu wyroku zawiada-

S r wP°  k l nky f  m e W W 0jennych k ° H % a c h ,
leŻTtfifro l i t  ? °  Ule m ogły dog ladać na- 
wvroków *?naQia wydanych przez siebie 

r, . i że w czasie prowadzenia sprawy, 
zabraniano podsądnym wnosić skargi, (wbrew 
postanowieniom § 414  ks. 2  w. k. k.) a po
zwolenie dostarczenia wszelkich możliwych 
szczegółów, m ogło posłużyć do wyjaśnienia 
sprawy i wykazania jej niedostatków.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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rzucać ogółow i ro ln iczem u  p u s ty  frazes  i 
sn raw e od k tó re j p rzy sz ło ść  sp o łeczeń stw a  
k ra jow ego  w znacznej m ierze  je s t  za lezną , 
w prow adzać w dziedz inę  z łu d ze ń .

U lg a  zaś, n ie  b y łab y  ani rzeczyw istą , an i 
sk u teczn a , gdyby  pożyczek h ip o teczn y ch  m e 
czyn iła  ta ń sz e m i i gdyby  jed n o cz eśn ie  w m e- 
d ość  znacznym  s to p n iu  o b n iża ła  w ysokość r a t  
p ó łro czn y ch , obecn ie  p rzez  d łu żn ik a  p łaconych

ekonom icznym  k ra ju  
i p rzy  n iem ożnośc i w prow adzen ia  u ła tw ień , 
z k tó ry ch  k re d y t pub liczny  k o rzy s ta  gd z ie in -
dziei  a o k tó ry ch  wyżej m ów iłem  —  w obec
w reszcie stopy  p ro cen tow ej, is tn ie jące j w ca 
łe j m o n arch ii, n ie  odw aży łbym  się  p ro je k to 
w ać p o życz-k  tań szy ch , ja k  w ^ t a c h  z a s ta  
w nych cz te ro  i p ó ł p rocen tow ych . O znaczyć 
te  w łaśn ie  s to p ę  p ro c e n tu  d o rad za  o b s e r^ a -  

fak tów  —  jed y n a  w skazów ka, za  k tó rą  
w ty m  p rzed m io c ie  iść  na leży  -  skoro  n ie  
is tn ie ją  żadne  pew nik i, lu b  zasad y  . a ^ t r a k -  
cv ine  k tó reb y  m o g ły  k w estyę  a  p r io r i  ro z 
s trzy g n ąć  i p o d ać  sposób  je j za ła tw ien ia . 
S t a  zaś p o u c z a ją : 1) że p ap ie ry  pu b liczn e , 
p rzynoszące  p ro c e n t n iższy , d a ją  się  sp ien ię
Ł T Ł n t o W o  drożej niż p r z y n ę ć ,  proc »t
w yższy ; pub liczn o ść  bow iem  w prow adza w r a 
ch u b ę  ko rzyść  o trzy m an ą  przy o p ła 
can iu  pap ie rów  p ub licznych  przy  corocznem  

u m a rz a n iu , a  zw łaszcza w iększą pew ność, 
iż  p rzez  d łuższy  szereg  l a t  m e  p rzy jd z ie  do
sk o n w erto w an ia  d łu g u  n a  op rocen tow any  n •
żej _  co przy  p a p ie ra c h  w yżej p ro c e n tu ją 
cych je s t  w łaśn ie  zaw sze p rz e w id y w a n e m ,_ 2) 
że jed n ak  p o p y t n a  lis ty  zastaw n e  4 #  je s t  
obecn ie  m n f a , * ,  l i s t , .  „ . ■ 6 *  e n e jd .
c ia s le  ła tw e  p o m ieszczen ie ; 3 ) że w reszcie 
o trzym ujący  pożyczkę w lis ta c h  zastaw nych  
4 % “  m ien io n y ch  na  go tow iznę , d o s ta ją  fu n 
d u sz  często  n iew y sta rcza jący  d la  celów  k tó re  
n a  raz ie  w yw ołu ją  p o trzeb ę  zac iąg n ięc ia  d łu -  
“  C hcąc n rz e to /  o ile  się d a , uczyn ić  tań - 
szem i pożyczki h ip o teczn e  o d z i a n e  przez  
h a n k  k ra jo w y , a zm nie jszyć  w y tkn ię te  wyżej 
n ied o godnośc i pożyczek , zac iąg an y ch  odl tu -  
fe iszeg o  T o w arzy stw a  k red y to w eg o  ziem sk iego  
w lis ta c h  zastaw n y ch  cz te ro p ro cen to w y ch , n a j 
bezp ieczn ie j pó jść  d ro g ą  p o śred n ią . P rzec ię - 
tu a  bow iem  m iedzy  obecnym  k u rsem  czte ro  i 
p ięc iop rocen tow ych  listów  ™ “ °;
nego  T o w arzy stw a , up o w ażn ia  do w nioskow a 
n ia  że n aw e t z razu  Kurs cz te ro  i p ó ł p ro  
cen tow ych listów  z a s t a w n y c l i f f i i  
go pow in ien  przew yższać  9 0 % ,  ,zwłanszc™
3 a  pod  b u r d e n " ' ia k ą  one są

S k r o m n e j  m ierze ,

“ t l S Ł r a t n i ż e u i e  m u s i by «  *  
w iałem  od  p o lep szen ia  ta rg u  p ien iężnego

C1 L E0 ? ż « c i « ż ', s b n iż e u i .  S topy.
ieszczeby  n ie  sp raw iło  w y d atn ie jszeg o  p 
Ł j s  J u i a  r a t ,  p n n  r o l u j ą  „ M r o r a m .o p  a- 
c a n y c h ; jeszcze  w ięc m e by łoby  u lg ą  d o n io 
śle jsza  zd o ln a  tru d n e  obecn ie  jeg o  po łożen ie  
uczyn ić  ła tw ie js z e m , a n aw et o ch ron ić  go 
p rzed  sm u tn a  kon iecznością  sp rzedaży  m a- 
fatk il a dopom ódz do zachow an ia  teg o ż  m a- 
S u ’ d la  dziec i i w nuków . U czynić  terno: ce

low i zadosyć  n iep o d o b n a  in acze j, ja k  sk ład k ę  
n a  u m o rzen ie  d łu g u , m ieszczącą  się w każdej 
p ó łro czn e j rac ie , obn iżyć  do m ożliw ego  m in i
mum  P o c iąg n ie  to  za  so b ą  kon ieczność  na 
znaczen ia  d łuższego  sze reg u  l a t  n a  w lk o m te  
u m o rzen ie  d łu g u  ; obciąży w ięc obow iązk iem  
o p łaca n ia  r a t  dw a p rzy n a jm n ie j p o k o len ia  d z i

k s z y c h  po siad aczy  ^  c %  n a stą p i).

KRONIKA.
K ra kó w  d. 4  czerwca.

Zaproszenie do przedpłaty.

Z dn iem  p ie rw szy m  c z e r w c a  1883  roku  
o tw ie ram y  now ą p re n u m e ra tę  „Gazety  K r a 
kowskiej*  pod  n a s tęp u jącem i w a ru n k a m i.

W K ra k o w ie :
z odnoszeniem  do domu.

: : : ł f : | S

ISSft'*. : : “ cen,
W kra ju  i m o n a rc h i i :

m iesięczn ie  1 z łr . 35  cn t. -  k w a rta ln ie  4  z łr ., 
p ó łro czn ie  8  z łr . —  roczn ie  16 złr.

Z a g ra n ic ą  : 
m iesięczn ie  4  fr. (3  m r. 5 0  fen .)  k w a r ta l
n i e  12 fr. (10  m rk .) —  p ó łro czn ie  2 4  frn k . 
(2 0  m rk .)  —  roczn ie  4 8  fr . (4 0  m rk .)

A d m in is t r a c y a  „G azety*  u p ra sz a  za razem  
ty c h  P P .  P re n u m e ra to ró w , k tó rzy  z a le g a ją  z 
z a p ła tą  p re n u m e ra ty , aby  ją  u iśc ili p rzed  dn iem  
1 czerw ca.

T y lk o  ty m  P re n u m e ra to ro m , k tó rzy  n a  czas 
n ad esz ła  p re n u m e ra tę ,  w y sy łan ą  b ędz ie  „ G a -

^  M iejscow i Prenumeratorzy m ogą zam aw iać 
,  G azeto* b adź  w A d m in is tra c y i p rzy  u licy  
K anon iczej Ń r 16 , b ąd ź  w A gen cy ach , w y
m ien ionych  w n ag łó w k u .

Tylko Administracya za rząd za  p rzesy łk ę  
G azety* po d  w sk azan y m  ad resem .

j j j^ r  P r e n u m e r a tę  p r z e s y ła ć  na leży  p rz e 
k a za m i pocztow em i pod a d r e s e m : Admini
s t r a c y a  „G aze ty  K rakow sk ie j ,*  u lica  K ano
n icza ,  N r 16.

X. A rcyb iskup  Feliński —  pisze wczoraj
sza (2 b. m.) „Gazeta Narodowa* —  „wyjazd 
swój przyspieszył na udzieloną p r ze z  sfery  
rządow e radę. Obawiano się , ażeby zamierzonej 
na dziś illum inacyi i pożegnania uroczystego na 
dworcu nie wzięto za dem onstracyę przeciw Mo
skwie, w chwili gdy tam bawi na uroczystościach 
koronacyjnych arcyksiążę Karol Ludwik. W sku
tek  tego przyspieszonego wyjazdu nie będzie 
się mogło odbyć uroczyste w Krakowie na ju tro  
rano przygotowywane przyjęcie A rcybiskupa, o 
którem  piszą dzienniki krakow skie....

Rzeczywiście, przyjęcie uroczyste nie mogło się 
odbyć, bo X. Arcybiskup w pierwszej chwili za
wiadomiony, że Kraków gotuje się do uroczy
stego przyjęcia, wyraźnie zastrzegł sobie i pro
sił usiln ie, aby zaniechano wszelkich publicznych 
owacyj. Potokiem  mroźnych podmuchów półno
cnego wiatru, k tóre się nazyw ają udzieloną p rze z  
sfery rządow e ra d ą , owiany nad Pełtw ią m u
siał unikać serdecznego przyjęcia, jakie mu Lwów 
gotował i w Krakowie musi go unikać.

Wczoraj X. Arcybiskup celebrował sumę w ko
ściele pp. W izytek, podczas której X. Załęskif, 
jezu ita , każąc o czci serca Jezusow ego, wymo- 
wnemi słowy podniósł wielkie zasługi X. Arcy
biskupa warszawskiego dla Kościoła i Ojczyzny.

Po południu przedstaw iła się X. Arcybiskupowi 
Rada miejska z prezydentem , który w te do księ
dza A rcybiskupa przemówił słow a:

W aszej Arcybiskupiej Mości przychodzą repre
zentanci m iasta wszech stanów i wyznań zło
żyć najszczerszy hołd  pow italny; chcąc wyrazie 
byłem u prymasowi K rólestwa Polskiego najw yż
szą cześć i uwielbienie w im ieniu ludności.

Ludność nasza stosując się do woli Waszej 
Arcybiskupiej Mości wstrzymuje się od wszelkich 
objawów gorącego uczucia, jakie  się jej z prze
pełnionej piersi w ydziera; dla okazania Dostojnikowi 

| i Męczennikowi K ościoła swej uległości i przy- 
' w iązania. Umie ona poskromić pojętny swój za 

p a ł i uniesienie radośne, nie chcąc sprzeciwiać 
się wyraźnej woli W aszej Arcybiskupiej Mości, 
a "pociesza się jedynie nadzie ją: że po powrocie 
z Rzymu zamieszkać raczysz w tej k raju  dziel
nicy, gdzie swobodny ruch i poszanowanie praw 
obywatelskich gw arantuje łaska  m onarsza i u s ta 
wy państw a. # .

Obyś nam więc Dostojny K siążę K ościoła po
wrócił szczęśliwie z Rzymu.

Sercu Twem u i modłom polecamy i gród nasz 
stary  i lud  nasz poczciwy!*.

Ksiądz Arcybiskup wyraził radość swoją z bliż
szego poznania tej części k raju ,_ na której ciążą 
wielkie obowiązki względem całej naszej ojczyzny,
i życzenie, aby kości jego tu  spocząć mogły ; 
podziękował zarazem za serdeczne przywitanie 
go tak Prezydentow i jak  i członkom Rady, z k tó 
rych każdego prezydent m iasta im iennie p rzed
staw ił ks. A rcybiskupow i; rozm awiał następnie 
z każdym członkiem Rady bardzo uprzejm ie, po
witał posła Leona Chrzanowskiego, i jako s ta 
rego znajomego z wieczorów u Słowackiego w 
Paryżu zatrzym ał go u siebie, a Prezydenta pro
sił, aby pozdrawiając ludność krakow ską, podzię
kował jej za uwzględnienie prośby o zaniechanie 
owacyj przygotowanych.

Po Radzie miejskiej przyjmował ksiądz A rcy
biskup deputacyę młodzieży akademickiej pod 
przewodnictwem prezesa czytelni, która mu zło
żyła adres, podpisany przez kilkuset studentów 
tutejszego uniw ersytetu. Ksiądz Arcybiskup przy- 
ął deputacyę bardzo łaskawie i udzielił jej swego

błogosław ieństwa. , . . ,■
Dziś po odprawieniu mszy świętej w kaplicy 

pp. K arm elitanek przy ulicy Łobzowskiej p rzyj
mował x. A rcybiskup duchowieństwo i wiele 
świeckich osób. Ju tro , jak  słyszeliśm y, m a od
prawić mszę św. u pp. Felicyanek na Smo
leńsku.

X. b iskup D una jew sk i  wrócił wczoraj. Dziś 
daje wielki obiad na uczczenie księdza Arcybi
skupa warszawskiego.

T o w a rz y s tw o  c z e rw o n e g o  k rzy ża .  Dnia
2-go w sobotę przybył do K rakow a z W iednia 
jenera ł Mingazzi, delegat centralnego zarządu Czer
wonego krzyża celem ostatecznego zorganizowania 
oddziałów sanitarnych Z tego powodu odbyło się 
wczoraj t . j .  w niedzielę o godzinie 4-ej popo
łudn iu  nadzwyczajne walne zgrom adzenie Towa
rzystwa weteranów austryackich w sali Radnej, w 
obecności D ra W eigla prezydenta m iasta, jako 
członka honorowego tegoż Towarzystwa. Jenera ł 
Mingazzi ob jaśnił cel szlachetny, do którego 
dąży Towarzystwo czerwonego krzyża, w yraził 
swe zupełne uznanie dla tutejszego Towarzystwa 
weteranów, które dostarczyło Czerwonemu krzy
żowi ze swego grona 130  członków. Przytem  
czynił podziękowania tutejszem u prezesowi tegoż 
Towarzystw a p. Eminowiczowi za dzielną orga- 
nizacye, zachęcając p rzy tem , by  na wzór k ra
kowskiego Towarzystw a potworzyć podobne w 
Tarnowie, Rzeszowie i innych m iastach Galicyi. 
W  przemowie, k tórą m iał p . prezydent m iasta Dr 
W eigel (jako prezes filii pomocy Tow. czerwone 
go krzyża), a  której dla braku miejsca tu  powtó
rzyć nie możemy, wykazał jak  wielką po
moc niosły siostry m iłosierdzia podczas woj
ny, a jeszcze większej spodziewać się m o
żna po weteranach. N astępnie przemówił p- 
Eminowicz objaśniając członkom bliższe zasady 
Towarzystwa czerwonego krzyża.

Dziś odjeżdża jen era ł Mingazzi w tym sa 
mym celu do Lwowa, a na dworcu pożegna go

wydział Towarzystw a weteranów, jakoteż i jeden
oddział w eteranów .

Gdyby organizacya Stow arzyszenia  pomocy 
„Czerwonego k r zy ża ,u którego użyteczność i 
wysokie ludzkie zadanie, mimo wszelkich wątpli
wości, zaprzeczyć się nie dadzą, opartą  by ła  u 
nas w Galicyi na żywiołach nie-urzydowych i 
nie-biurokratycznych —  jak  to m a miejsce w 
W ęgrzech —  zdołałaby ona wydobyć na rzecz 
wysokiego hum anitarnego celu zasoby, z jakiemi 
obecnie iść nie mogą nawet w porównanie, p o 
budzić dla niego gorące współczucie ludności, 
dla kraju zaś samego stałoby się to stowarzy
szenie dobrodziejstwem  moralnem , rodząc w 
niem pobudki szlachetne i zdrową działalność. 
N iestety, do tego potrzebaby innego szerszego 
pojmowania zadania w samym zarządzie Stowa
rzyszenia pomocy Czerwonego krzyża, bez jak ie
go pozostanie ono u nas zawsze, mimo szlache
tnej pomocy weteranów i pojedynczych osobi
stości publicznych naszych, m artw ą sprawą b iu 
rokratyzm u —  zwiększaniem uężaru  —  w szla
chetnym celu, lecz wątpliwego pożytku, o ile Ga
licyi dotyczy, balsam em  dla gojenia ran zadaw a
nych rozwojem międzynarodowych wypadków.

Uczciwy znalazca. Przed kilku dniami za
w iadamiały afisze o zgubieniu bransolety w Ogro
dzie Strzeleckim, stanowiącej pam iątkę, przyczem 
proszono znalazcę, by zgubę złożył w adm ini
stracyi „Gazety Krakowskiej*. Uczynił to p . M au
rycy Kondroczek, krawiec przy ulicy Starowiślnej 
zamieszkały -—  mimo że przedm iot znalazł w in- 
nem niż wskazano miejscu, za co mu się tez na
leży podziękowanie i uznanie.

C oraz  w ię ce j  v e r w a l tu n g s r a to w .  Nowy po
se ł z brzeskiego okręgu, obrany przy w spółudziale 
organów władzy, a  wbrew kom itetowi m iejsco
wemu i centralnem u, hrabia Ja n  Stadnicki (z Lan- 
derbanku) został członkiem Rady zawiadowczej 
austryackiego C entral-B oden-C reditanstalstu  wraz 
z b. posłem panem Romanem Michałowskim i 
Sergiuszem R adziw iłłem , jak  donosi „Dziennik
Polski*. .

Nowe pismo dla  dzieci, W  Stanisławowie 
wyszedł pierwszy num er „Św iatełka*, pisemka 
dla dzieci. W  słowie wstępnem oświadcza Reda- 
keya „że tylko wychowanie dziatwy oparte na 
moralnych podstawach i narodowej tradycyi, 
przestrzegane czujnem okiem kochającego serca 
rozjaśnić nam  zdoła ciemny horoskop przy
szłości*, do czego przyczynić się pragnie „Świa
te łko" . —  „Kto dzrntwę ukochał i prowadzi 
ją  Bożemi drogam i, ten ukochał Ojczyznę, tem u 
przyszłość nieobojętna*.

Oprócz słowa wstępnego zawiera pierwszy n u 
mer Światopełka wiersz „Do młodych czytelni
ków* —  „Opowiadania dziadunia* —  Bajeczkę 
Jad łby  kot ryby, ale mu się nóg nie chce zmo-
cxy ó “  P rzech ad zk i po o g ro d zie*  —  z ilu str a c y ą —
„Dzieci wobec rodziców* —  Szaradę i Zadanie 
konikowe.

P rzedp ła ta  na Światełko wynosi z przesyłką 
pocztow ą: kw artalnie 60 k r., półrocznie 1 złr.
20 c t., rocznie 2 złr. 4 0 .

Zwracamy uwagę i polecamy opiece szerszej 
publiczności to pismo —  które mogłoby się wy
robić m ając szlachetną tendencyę.

Z Pińska piszą do „Gaz. W arsz.* dnia 28-go 
maja. Przed kilku dniam i na zarzeczu o kilka j 
w iorst od P ińska sp łonęła wieś Zawieżyce; 25 
rodzin zostało bez chleba, bez dachu.

Najdłuższy dzień u na8 w Krakowie ma 16 
godzin i 16 m inut, we Lwowie 16 g ., w W ar
szawie 16 g . 42 m. W innych stronach E uropy: 
w Berlinie i Londynie 17 g. 30  m .; w Sztok
holmie i u  U psali 18 g. 30 m .;  w Petersburgu  
i w T obolsku na Syberyi 19 g . ; w nadgran i- 
cznem mieście szwedzkiem Tornea 21 g. 30 m .; 
w norwegskiem m iasteczku V ardohus nad fjordem 
W aranga dzień trw a od 21 m aja do 21 lipca 
przez całe dwa miesiące bez przerw y; najdłuższy 
wreszcie z najdłuższych dni w Europie m a sto
lica Islandyi Reykjavik, gdzie równie jak  w całej 
Islandyi słońce latem nie zachodzi przez pó ł— 
czwarta m iesiąca. _ , .

Z laworza. Ile pomyślny rozwój każdej m sty- 
tucyi polega nie na «amych przepisach i in - 
strnkcyach, lecz przedewszystkiem na dobrej woli 
i energii ludzi powołanych do czynnego udziału, 
najwymowniej można przekonać się w życiu pra- 
ktycznem. Myśli te  mimowolnie nasunęły  się nam 
przy sposobności zwiedzenia zakładu leczniczego 
w Jaw orzu pod Bielskiem . Urocza ta  miejsco
wość, jakby umyślnie stworzona dla wytchnienia 
ludzi szukających spokoju i polepszenia stanu  
swego zdrowia, a nie goniących za zabawami —  
od niedaw na była widownią bezwzględnej gospo
darki germ anizacyjnej tam tejszego zarządu. Dość 
przytoczyć fakt z niedawnej przeszłości, że k ie 
dy pow stał pro jekt pomiędzy tam że przebyw ają
cymi gośmi, przeważnie Polakam i, odegrania na 
cel dobroczynny komedyjki w języku polskim , z 
bezwzględną stanowczością sprzeciwiono się temu 
ze strony odnośnych władz — dziś jednak, kie
dy na czele zakładu s tan ą ł nasz rodak, Dr Smo
leński, postać rzeczy zaczyna się zmieniać ku le
pszem u i język polski i poszanow anie tradycyi
narodowej coraz więcej się utrw ala. Bynajmniej
nie mamy tu  zam iaru, aby gościom miejscowo
ści leczniczej narzucać z góry, jakim językiem 
mają się posługiw ać, lecz każdy przyzna, że m a
my słuszne prawo domagać się, aby należyta 
swoboda w tym . względzie by ła  przestrzeganą. 
To też spodziewamy się, że skoro liczba gości 
kąpielowych z dzielnic polskich odpowiednio się 
powiększy, staraniem  Dra Smoleńskiego będzie, 
ażeby złe wrażenie, jakie  wywarł powyżej opisa
ny fakt, zostało zatarte. Nic innego nie wyma
gam y, do czego naw et i rząd  zaczyna się sk ła

niać, ażeby na Szląsku tej jednej najdaw niejszej 
dzielnicy naszych Piastów  przynajm niej mowa oj
czysta by ła  szanowaną.

K o n sek ra cy e  i in g res .  W zeszłą niedzielę 
odbyła się w kościele ś. K atarzyny w Petersburgu  
konsekracya ks. Hollaka i Zerra na biskupów 
8ufiraganów. K onsekratorem  był biskup W norow - 
ski, asystowali zaś biskupi Bereśniewicz i Ko
złowski. W następną niedzielę t. j . dnia 3 b. m. 
m iała się tam że odbyć w kościele ś. K atarzyny 
konsekracya biskupa kowieńskiego ks. Pallu lona.

Dnia 3-go czerwca m iał. ks. biskup H ryn ie
wiecki odprawić ingres do swojej katedry w W il
nie. K s biskup przybył do W ilna w sobotę r a 
zem z delegatam i, których kapitu ła  do niego 
w ysłała. Ingres je s t rzadką uroczystością, ozna
cza faktyczne objęcie w posiadanie katedry, b ę 
dącej głową i m atką wszystkich kościołów w 
dyecezyi.

W iadom ości policyjne. Od izraelity Jo ach i
ma Lewkowicza, nabywającego rzeczy podejrza
nego pochodzenia, odebrano srebro (z nowego 
srebra) znaczone literam i C. et R. i srebro to 
znajduje się w Dyrekcyi policyi — zarazem za
brano Lewkowiczowi fu tro  (szopy), kożuch z pe
leryną, obszyty niedźwiedziami —  i kilka sztuk 
bielizny.

T E  A T K  K R A K O W S K I .

Repertoar.
Początek o godz. wpół do ósmej.

W torek 5 czerw ca: „Poskrom ienie Złośnicy,* 
komedya Szekspira. Szósty występ B. le sz c z y ń 
skiego.

Czwartek 7 czerw ca: „Pozytywni,* komedya 
w czterech aktach Narzymskiego. Siódmy występ 
B. Leszczyńskiego.

Sobota 9 czerw ca: „W ielkie Bractw o,* kome
dya hr. Jan a  A leksandra Fredry. Benefis i ósmy 
występ B . Leszczyńskiego.

Niedziela 10 -go  cerw ca: „N oc Św iętojańska* 
Staszczyka.

W ystaw a n ieu s ta jąca  Tow arzystw a P rzyjació ł Sztuk  
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
t le j  do 4ej, prócz p on iedziałku .— W stęp n ied zielę  
15 c., w dnie pow szednie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniw ersytetu  J ag ie lloń sk ie
go (Collegium , mayus) zw iedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— lej prócz n iedziel, św iąt i  feryj uniw ersyt.

Muzeum T echniczno-przem ysłow e w g m a c h u  o o .  
F ra n c is z k a n ó w , otwarte codziennie od g. 10— 6ej.—  
W stęp 20 c. od osoby. W n ie d z ie le  i ś w ię ta  od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarb iec  I groby królew skie w katedrze na W a 
w elu zw iedzać m ożna w n iedziele i św ięta po Sum ie- 

Groby zasłużonych  U C G . P aulinów  na Skałce  
zw iedzać m ożna w n ied zie le  i św ięta rano.

Kalendarzyk. Ju tro : Florencyi p a n n y .  We 
ś ro d ę : N orberta  i  K laudyusza .

lilJCfi WYBORCZY.
P. Otto Hausner, wybrany ponownie a je

dnogłośnie posłem do Sejmu z okręgu Izby 
handlowo-przemysłowej brodzkiej, wystosował 
uprzednio do swych wyborców list, który daje 
poznać zapatrywania tego znamienitego re
prezentanta na sytuacyę polityczną u nas. Oto 
treść tego listu podług „Dz. Pol.*:

Do szanow nych wyborców z  Izby handlowo- 
przem ysłow ej w Brodach.

„Obecny ruch wyborczy do Sejmu ma na 
sobie cechę, która bynajmniej nie świadczy 
korzystnie "o rozwoju ducha publicznego po 
22 latach naszego życia konstytucyjnego. 
Kwestyonowanie ponownego wyboru posłów 
zdolnych i sumiennych (których jak wszędzie 
tak i u nas mało), skuteczne wysuwanie zer 
lub mierności, bagatelizowanie wiary polity
cznej kandydata, przewaga osobistych wpływów 
i protekcyj, wreszcie nadmiar kandydatów rzą
dowych i urzędniczych tak w okręgach wiej
skich, jakoteż i miejskich zachwiać musi za
ufanie do wyborców, tudzież do działalności 
wybranych*.

Dalej tłumaczy się p. Hausner, że w tych 
warunkach i w takiem usposobieniu nie myśli 
osobiście występywać przed wyborcami z mową 
„której na jm niejszy szczegół byłby publikow a
n y m “ .

Wreszcie kończy: „Gdyby z wyłuszczenia 
mego okazała się różnica w zapatrywaniach 
między mną a moimi wyborcami, których 10 
lat" reprezentuję, to żałowałbym tego bardzo, 
ale utratę mandatu wobec izolowanego stano
w iska ja k ie  w Sejmie zajm uję, i które też o- 
becnie się nie zmieni, ani dla kraju, ani dla 
Izby handlowej, ani dla siebie nie uważałbym 
za stratę*.

W odpowiedź na przytoczony list Izba han
dlowa uchwaliła wotum ufności dla p. Haus- 
nera, a wczoraj stwierdziła je jednomyślnym 
wyborem.

W sobotę już po zamknięciu dziennika 
otrzymaliśmy od naszego korespondenta sta
nisławowskiego wiadomość, że tam w Stani
sławowie w chwili wysełania korespondencyi 
1 czerwca, podpisywano protest przeciw wy
borowi Kamińskiego.

Hr. Władysław Badeni wystosował do dzien
ników lwowskich list, w którym zaprzecza 

I w iadom ości podanej przez nie, jakoby na ze
braniu przedwyborczem większej własności 
obwodu Przemyskiego w dniu 30 maja odby
tem, z kandydatur czterech postawionych, 

i  trzy przyjęto a jedna (p. Kozłowskiego) upadła.
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„Gdy zebraniu temu miałem zaszczyt prze
wodniczyć, poczuwam się do obowiązku Prz®(*- 
stawienia istotnego stanu rzeczy, według któ
rego trzy tylko kandydatury były poddane 
pod głosowanie, przeto czwarta upaść nie mo
gła. Przed głosowaniem oświadczył p. Zy
gmunt Kozłowski, iż w Przemyskiem me 
kandyduje, wskutek czego też na zebraniu 
skonstatowano, że istnieją trzy tylko kandy
datury, nad któremi jedynie głosowano.

Lwów 1 czerwca 1883 r.
W ładysław  Badeni.

Przy wyborze p. Józefa Simona z miasta 
Brodów, żydzi husyci połączyli się z organi- 
zacyą Rady russkiej, i w ten sposób obalili 
Dra Zuckra. P. Józef Simon, jak dotychczas, 
uporczywie odmawia przyjęcia wyboru.

Przegląd polityczny.
Podług prywatnych wiadomości z W arsza

wy posada jenerał gubernatora królestwa pol
skiego opróżniona przez śmierć jenerała Albe- 
dyńskiego, nie będzie obsadzona, a gubernije 
królestwa zostaną bezpośrednio wcielone do 
Rosyi. Kierunek gubernii warszawskiej obej
mie komendant warszawskiego wojennego
o k r ę g u ,  k tó ry m  ma zostać kniaź Im e re ty ó s k i .
Te '„reformy* których plany powstały podczas 
pobytu Apuchtina w Petersburgu, t y t y P rzZ” 
gotowane na wypadek cofnięcia się AlbedyA- 
skiego. Ten ostatni chcąc przeciwdziałać tym 
projektom wysłał do Moskwy niedawno swoją 
żonę z domu Dołhoruki. Wiadomo b°wi®m 
że jedynie dzięki stosunkom rodziny ik * 
rukich z zabitym carem, mógł się Alhedyń- 
ski na swojem stanowisku utrzymać mimo 
napaści połączonych panslawistów i konser
watystów ros8yjskich.

K uratele policyjną w Królestwie Polakiem 
rozszerzają nowe rozporządzenia rosyjskiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych, według 
których stowarzyszenia prywatne i wszystkie
instytucye, do których wchodzą członkowie z 
wyboru, lub których zarząd jest wybieralny, 
maja 0 każdym swym świeżo wstępującym, 
albo' ustępującym członku zawiadamiać naiej- 
cowa władzę policyjną. Nadto kaudydaci na 
członków z a r z ą d u ,  chociażby należeli już po
przednio do towarzystwa, powinni być m eldo
w a n i  policyi.

Inne rozporządzenie, ogłoszone świeżo przez 
kuratoryę, okręgu naukowego warszawskiego 
zakazuje nauczycielom gimnazyów i innych 
rządowych zakładów naukowych przyjmowa
nia urzędów z wyboru, uczestnictwa w ocho
tniczych strażach ogniowych, w zarządzie 
miejskim, w bankach prywatnych, nawet w 
towarzystwach dobroczynnych.

Takie rozporządzenia policzyć należy za
pewne do łask płynących z manifestu koro
nacyjnego... Ł

Z szczegółowych doniesień, które dopiero 
teraz z Petersburga nadchodzą, okazuje się, 
iż rozruchy, wskutek których policya uroczy
stości ludowe przerwała, były nawet niepo
kojące.

Pijany motłoch zrzucał przechodniom ka
pelusze, bił ich kijami i napadał na kobiety. 
Wszystko to działo się o północy po ukoń
czeniu urzędowych zabaw. Żandarmi, którzy 
chcieli porządek przywrócić, zostali zbici i 
odpędzeni; jednego policyjnego urzędnika wy
ciągnięto z doróżki i wytrzepano go kijami. 
Wrzawa powiększała się coraz bardziej, tak, 
że wreszcie policmajster Grosser przybył na 
miejsce rozruchów, aby im koniec położyć; 
zamiast tego tłum  wyśmiał go i groził kija
mi. Dopiero nad ranem, narobiwszy wiele 
szkody, rozeszli się wierni poddani cara, 
Uczciwszy należycie jego koronacyę. Na dru
gi dzień wyruszyli żandarmi konni, czerkiesi 
i oddział piechoty. Mimo to wieczorem po
wtórzyły się te same sceny. Policyantów 
przyjowano gwizdaniem i kamieniami, na prze

chodniów rzucano kamieniami, a jednego za
bito nawet. WV utek tego Gresser, nie mogąc 
sobie dać rady, telegrafował do Moskwy 
do ministra spraw wewnętrznych. Odpowie- 
wiedziano mu, aby wszelkie uroczystości, zo
stały przerwane, co się też rzeczywiście stało.

„Prawit. Wiestnik* ogłasza opinię Rady 
państwa potwierdzoną przez cara, podług któ
rej sekciarze prawosławni, a zwłaszcza ros- 
kolnicy otrzymają więcej praw obywatelskich, 
niż dotychczas i wolność wyznania. Będą mieli 
prawo swobodnego poruszania się w kraju, 
zajmowania się handlem i przemysłem, wa
runkowego pełnienia publicznych urzędów, 
odprawiania publicznych nabożeństw podług 
swoich obrządków, z wyjątkiem procesyj. Za 
osobnem pozwoleniem m inistra spraw wewnę
trznych wolno im otwierać domy modlitwy, 
jednak bez żadnych uroczystości.

Z Odessy donoszą do „Wolnego Słowa,* 
wychodzącego w Genewie, że tam praktykuje 
się nowy rodzaj aresztowań, tj. chwytają lu 
dzi bez żadnej przyczyny „na wszelki przy
p a d e k  i do kozy pakują. Aresztowanych po
cieszają, że będą wypuszczeni po koronacyi 
na mocy manifestu. W  liczbie takich areszto
wanych sa nietylko uczący się, ale i nauczy
ciele o m  czynownicy wszelkiego gatunku. 
Manifest do tych zatem zbrodniarzy będzie 
zastosowany, jako właśnie dlatego aresztowa
nych, aby doznali błogich skutków manifestu.

„Moskauer Deutsche Ztg“ donosi, że „głowa* 
miasta Moskwy, b. prof. Czyczeryn, który prze
mawiając do cara wyraził mu dwuznaczne żą
danie liberalnych reform, złożył nagle swój 
urząd i wyjechał do swego majątku w tam- 
jowskiej gubernii.

Na posiedzeniu senatu francuskiego Saint 
Yallier interpelował rząd o wypadki tonkiń
skie. W skazał on na pogłoski alarmujące 
w prasie zagranicznej i wezwał rząd do uspo
kojenia opinii publicznej. Nadeszła chwila 
energicznego działania,

Minister jjjspraw wewnętrznych Challemel 
Lacour odpowiedział, że rząd zrobił wszystko 
aby wyprawie tonkińskiej zapewnić powodze
nie. Pospieszne statki przewożą wojska, a 
gubernator Kochinchiny wysłał posiłki; w koń
cu tego miesiaca bedzie w Tonkinie dość woj
ska, aby pokonać Wszelkie trudności. Musimy 
dążyć do wyrównania nieporozumień z Chi
nami. Niema powodu do przypuszczania, żeby 
Chiny chciały zerwać z Francya. Chiny nie 
dadzą się porwać zazdrosnym i samolubnym 
podszeptom, i nie mogą myśleć o interwencyi 
w sprawie, do której nie mają prawa i która 
je nic nie obchodzi.

Oświadczenia p. Challemel-Lacour w senacie 
francuskim, o obecnym stosunku Francyi do 
Chin, zrobiły dobre wrażenie. Zdaniem mini
strów, Francya może się z Chinami rozprawić 
na drodze pokojowej, co do obopólnych praw 
do Anamu, z utrzymaniem jednakże traktatów 
z 1874 r.

Francuska flota wojenna na wodach Chin, 
Tonkinu i Kochinchiny, będzie się składać po 
przybyciu posiłków z następujących okrętów; 
4  pancerniki liniowe „Yictorieuse*, „Triom- 
phante*, „Bayard* i „Atlantę*, 7 statków do 
krążenia przy brzegach, 4 aviso, 6 kanonierek 
i 6 szalup wojennych.

Świeżo ukończone w Budapeszcie posiedze
nia trzech regnikolarnych deputacyj w spra
wie Rieki (Fiume) nie doprowadziły do ża
dnego rezultatu, ale faktycznie wypadły po
myślnie dla W ęgier. Deputacye regnikolarne 
węgierska i fiumeńska porozumiały się zupeł
nie co do zniesienia obecnego prowizoryum, 
czemu Chorwaci się sprzeciwili, postanowiono 
więc prowizoryum utrzymać, ale tak je roz
szerzyć, aby każde ważniejsze postanowienie 
mogło być przeprowadzone w drodze rozpo

rządzenia rządowego. Liczne dotyczące wnio
ski' przyjęły obie deputacye. Chorwacka re- 
gnikolarna deputacya zaprotestowała przeciw 
prawu węgierskiego rządu wydawania admi
nistracyjnych rozporządzeń dla Rieki, każda 
deputacya złożyła oświadczenie. Rząd chor
wacki oświadczył, że posiadanie Rieki jest 
Chorwacyi ustawami zapewnione, dla tego nie 
ustąpi ani na krok w tej sprawie i zaprote
stuje uroczyście przeciwko zamierzonemu po
stępowaniu węgierskiego rządu. Deputacya 
regnikolarna fiumeńska nie chce nic wiedzieć 
o Chorwacyi i stwierdza zupełne porozumie
nie z W ęgrami. Oświadczenie Węgier określa 
te postanowienia, które mają być przeprowa
dzone w drodze administracyjnej. Najważniej- 
szem z nich jest, że odtąd kapituła fiumeń
ska będzie podlegać węgierskiemu biskupowi, 
a gimnazyum fiumeńskie węgierskiemu mini
strowi oświaty. Dalej sądem apelacyjnym w 
sprawach karnych, będzie nie sąd banacki w 
Zagrzebiu, ale królewski węgierski sąd i naj
wyższy trybunał w Budapeszcie, a chorwackie 
ustawy krajowe nie będą obowiązywały w Rie- 
ce. Te uchwały, które ' odczytano, wywołały 
niechęć Chorwatów. N astąpiła gwałtowna roz
prawa, w której Chorwaci podobne postępo
wanie węgierskiego rządu, „złamaniem ustaw* 
nazwali. Węgierscy członkowie odpowiedzieli, 
że tylko węgierski sejm może sądzić postę
powanie węgierskiego rządu, a ten pochwali 
pewnie wszelkie rozporządzenia dotyczące R ie
ki, protesty zaś i interpelacye mogą tylko 
zaszkodzić Chorwatom. W śród powszechnego 
niezadowolenia zamknięto posiedzenie. Odczy
tane oświadczenia będą ogłoszone w dzienni
kach. Rząd węgierski przeprowadzi wyżej wy
mienione ' postanowienia w drodze rozporzą
dzenia, jeszcze podczas feryj parlamentarnych.

„Temps* utrzymuje z pewnem zadowole
niem, iż należy przypuszczać, że w rosyjskiej 
polityce nastąpi zwrot, który doprowadzi „do 
otwarcia kwestyi wschodniej.*

Rosya mianowicie nie pozwala, aby zapo
mniano o sprawie armeńskiej; zdobywszy Tre- 
bizondę, stanie się panią Czarnego morza, jak 
przez Erzerum zagarnie źródła Eufratu, a 
wszystkie te kroki może poczynić bez żadne
go niebezpieczeństwa.

Izba włoska przyjęła jednomyślnie projekt 
ustawy wystawienia narodowego pomnika Ga- 
ribaldemu, na Janiculum , — na który państwo 
daje milion.

T e le u M i „Gazety Krakowskie)".

kiesów, Którym przypatrywali się książęta i
ambasadorowie zagraniczni.

Podług „Północnej ajencyi* przemowa cara 
do wójtów wiejskich podczas wczorajszego 
obiadu, brzmiała jak  następuje: Cieszę się 
bardzo, że was jeszcze raz widzę i dziękuje 
wam za serdeczny udział w uroczystościach 
w których cała Rosya udział bierze; powró
ciwszy do siebie zanieście wszystkim moje 
podziękowanie; idźcie za radą i przewodni
ctwem waszych marszałków szlachty a nie 
wierzcie pogłoskom o podziale ziemi i bez- 
płatnem rozszerzeniu waszych posiadłości 
ziemskich. Takie pogłoski są rozsiewane przez 
waszych nieprzyjaciół. Każda własność także' 
wasza musi być nienaruszalną. Niech Bóg da 
wam szczęście i zdrowie.

Do marszałków szlachty mówił car: Dzię
kuje wam za waszą wierność. Byłem zawsze 
silnie przekonany o rzewnych i serdecznych 
uczuciach szlachty i ufam że będzie ona za
wsze silną podporą w każdym dobrym czynie 
dla ojczyzny, Oby Bóg dał nam spokojne 
życie. Jeszcze raz serdecznie wam dziękuję.

Moskwa 4 czewca. Car z żoną powrócili 
o 6 wieczorem z monastyru Sergiusza. Z po
wodu wczorajszej rocznicy śmierci matki cara 
był car z żoną na żałobnem nabożeństwie.

Ćwiczenia wojskowe wypadły bardzo świe
tnie. Wieczorem uroczysty obiad dany przez 
dziennikarzy na cześć cenzora Waganowa.

K ursa telegraficzne z d. 4  czerw ca  1883.
W i e d e ń ,  2 godz. 80 m. pop.

Renta papierowa austr. 78-35. Renta srebrna 78'8ó, 
Renta złota 98-95. 6 %  "Węgierska 120-46. Losy z r. 
1860 134-60. Akcye banku Austro - węgierskiego 
839-—. Akcye kredytowe 293-76. Londyn 120-40. 
D ukat 5-65. Napoleondor 9-52—. Lom bardy 150-90. 
Losy z roku 1864 167-— . Akcye kolei K arola Ludw. 
299-- •. Akcye Lwow. Czem iow. 169-—. Akcye kolei 
węg. północno - wschodn. 157*50. Akcye Anglo-Ban- 
k u  — •— . 5%  Oblig. indem, galicyjsk. 98 75. Losy
prem. węgierskie 114*75. Akcye kolei Koszycko-Bo- 
gnm. 144-75. Akc. kolei półn. zachód, austr. 198-60. 
6jg Listy zast. hipoteczne 102-—-. M arki 58*45. Ruble 
papierow e 118-— . 4 #  R enta  złota w ęgierska 88 26.
6%  Austr. Renta pap. nowa 93 30. Akcye Siedmio
grodzkie 164*— .

Usposobienie f ie ld y : lepsze.

Emil S zw arc
Wydawca.

ian Gadowski
Odpowiedzialny Redaktor.

Tarnów  4 czerwca (tel. wł.) Zjazd wybor
ców bardzo liczny. Przed zebraniem taka kom- 
binacya: Na trzech posłów staje ośmiu kan
dydatów : Sanguszko, Langie, Brzeski, Ko- 
ziebrodzki, Lipowski, Mycielski, Fibich i Mi
chałowski. Jeżeli Sanguszko nie przyjmie — 
pewni Langie, Brzeski i Koziebrodzki. Jeżeli 
przyjmie —  pewny Langie a między Brze
skim i Koziebrodzkim rozstrzygnie wybór. 
Do godziny trzeciej nie ma oświadczenia San
guszki ; zebranie o godz. 4-tej.

Wiedeń 4  czerwca. Ministrowie Tisza, Sza- 
pary i Kemeny przybyli tu taj, aby naradzić 
się z rządem austryackim nad uregulowaniem 
żelaznych wrót, nad przedłożeniami dla dele- 
gacyi i nad reformą podatku od spirytusu.

Paryż  4  czerwca.' Podług „National* rząd 
Howasów na Madagaskarze stara się o poro
zumienie z Francya.

Hanower 4 czerwca. W  teatrze dworskim 
nastąpił wczoraj podczas przedstawienia ope
ry Gounoda „Faust* wybuch gwałtowny apa
ratu oświetlającego. Płomień zgaszono natych
m iast za pomocą zbiorników wodnych. Przed
stawienie nie zostało przerwane, a publiczność 
zachowała się zupełnie spokojnie.

Moskwa Ś'czerw ca. Car pojechał z żoną 
przed południem do monastyru Sergiusza. W 
południe odbyły się manewra kozaków i Czer-

N A D E S Ł A N E .
Każdemu cierpiącemu na epilepsię, kurcze 

i choroby nerwowe możemy śmiało zalecić 
powszechnie słynną, przez największe powagi 
lekarskie uznaną, że tak powiemy, cudowną 
metodę leczniczą p Prof. Dra Alberta, P ar is ,  
Place du Tróne 6 ;  zatem niech się każdy 
uda do niego, a wielu odzyska swe zdrowie, 
o którem już zwątpili. W domu pana profe
sora znajduje wielu cierpiących kurcze spo
kojne umieszczenie, niezamożni znajdą uwzględ
nienie ; jak się z pewnego źródła dowiadujemy, 
ceny jak  na wielkie miasto są nizkie. Lecze
nie listownie uskutecznia się dopiero po na
desłaniu dokładnego opisu choroby. Musimy 
jeszcze zauważyć, że p. prof. Dr Albert do
piero po widocznych skutkach żada honora
ry urn. 1292-93 2

N A D E S Ł A N E .
Zwraca się uwagę Szan. Czytelniczek na 

inserat, umieszczony w dzisiejszym numerze 
„Gazety,* o przetworach „Ravissante* Dra 
Lejosse z Paryża ,  które dla swych zdumie
wających skutków powszechne uznanie w toa
lecie damskiej znalazły. 1250 2

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do Lw ow a: osobowy: pospieszny:
Kraków  odjazd: 10 S4 rano 9-,s włecz.
Lwów  przyjazd: 9-, wiecz. 6-,0 rano

Do T arnow a lokalny:
K raków  odjazd: 6-l7 rano. 
Tarnów  przyjazd: 9 ',,.

Do W ieliczki: K raków  odjazd: 11-, w połud,
Wieliczka przyjazd: l l - „  po poł.

wieczorny 
10-45 wiec 
11 rano

t e  t ie Ą lz j  i pap. lartoić.
Kra .iw, dnia 5 Czerwca.

Ruble pap. za 100 rs. . . , , .
Marki uiern. za 100 m arek . , 1 . .
F ran k i za 100 fr. . . . . . .
Półim peryał ros. . ..................................
D ukat w a ż n y ................................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

L is ty  zastawne i óbligacye.
Obligacye indem n. galie. za 100 złr 
i. I zast. T. kred. ziems. 100 z łr.1 
7* . „ iłem . 100 złr.

„ „ »

6 *  l !  hip! 1° 10X  Prem - i w  z)r"
6 *  L. hip. 40 la t zwrotne 00 z  r. 
6 *  L. włościan, z dywid. 100 złr. 
5 ^  „ I w  zir.
&V«Y Z. kred. K rak. 36 la t zwr.
6 *  36 lat zwr.
1 X  ” " „ 18 la t zwr.

v „ 2 0  la t zwr.
kcye kolei K arola Ludw ika 210 złr.
* „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
* kauku hipot. Lwowsk. 200 złr. 

t " „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.
t*1- Krakowa 20 złr.

T***’ Stanisławowa 20 złr. .
,  i  j  *ast. Król. Polsk. 100 rubli 

Wtwid. .  „ 100 rubli

117 25 
57 76 
47

9 66 
6 65 
1 60

płaca żądają

118 50 
69 — 
48 — 

9 85 
6 70 
1 70

98 
89
86 60
97 75

101 50 
100 

96 75 
100 —  

91 50
98 — 

101 26 
100 50 
104 
296 
167 — 
300 —

16 75 
22  —

99 50 
86 75

90 60
91
88  —

99 — 
103 —
101 50 
98 50

102 —  

93 —
100 
102 76 
102 5( 
106 -  
299 -  
169 -  
305

18 75 
24 60

100 50 
88 76

W ie d e ń ,  dnia 2 Czerwca

Obligi długu państw a.

4-2 X  R en ta  pap. 100 złr. . .
4-2 X  „ srebrna 100 złr. .
4 X  „ z ło ta 100 złr.

„ pap. 100 złr. . . .
4 *  n złota w ig ierska  100 złr.

„ papierowa 100 z łr. .
6 *  „ węg. (O stbahn) 10%  pod.

Akcye bankowe.
A nglo-anstr. . . . . . 1 2 0  złr.
B o d e n -C re d it ..........................  200 „
Kredyt, dla h. 1. p. , . . 140
Kredyt, węg...............................  200 ”
Niższo-Austr...............................500
Hipoteczne galic........................200
Austro-węgierskie . . . .  500
U n i o n b a n k ...............................joo
V erkehrsbank . . . . .  140
B a n k v e r e i n ...............................poo
L a u d e r b a u k ............................  200

Akcye kolei.

A l b r e c h t a ............................ 200 złr,
A lfo ld z k ie ............................ 200
E l ż b i e t y ............................ 210 "
Ferdynanda półn. . . 1000 „
Franc. Józefa  . . . .  200 „
M oraw sko-Szląska . . 200 „

płacą żądają

78 35 
78 80 
98 95 
93 20 
88 30 
88 65 
98 80

112  —
116 —
sS5 40 
293 — 
855 —

837 
116 50 
145 50 
105 80 
130 20

78 50 
78 95 
99 10 
93 35 
88 46 
86 80 
99 10

112 25 
116 50
295 80 
293 60 
860 -

839 
116 75 
146 
106 
130 40

170 75 
221 60 

2773 
196 60 
22 26

171 25 
222  —  

2778 
197 — 
22 75

Lwowsko- zerniow. . . 200 „
Aust. półn.-zacńod. . . 200 „
Południow  . . . .  200 „
Tram w aj . . .  200 „
W ęg.-gah . . . .  200 „
W ęg. pom .-wschód. . . 200 „

zachód. . . .  - 200 „

L isty  zastawne.
ł>X B odencredit . . . .  100 złr.
5 * ' „ 33  la t . . 100 „
6 X  Austro-w ęgierskie . . . . .

300 złr. sr za 100 
200  „
160

Obligi p ierw szeństw a.
A lbrechta .
Alfoldzkie 
Gratzkoflach.
Elżbiety 

» 1870
„ 1872
„ 1873

Ferd. p6łn ,
„ 1872

1876

200 „
200 „ „
200 „ „

. . . .  „ 
300 złr. sr. za 100 
100 złr. sr.n  l o i o  .  »

Gal. K ar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1865 300 „ „

„ 1867 300 „ „
„ 1868 300 „ „
„ 1872 300 „ „.

R udolfa . . . .  300 „ „
1869 300 „ »
1872 300 „ r

Siedm iogrodzkie 200 „ •

płacą żądają

168 75 
198 75

69 25 
199 25 Papiery loteryjne.

148 70 149 — 3 Y  B odencredit . . . . 100 złr.
216 25 716 50 4 X  C is a ń s k ie ........................... 100
16-2 26 162 75 3 Y  S e r b s k i e ............................ 100 r.
158 - - 158 50 3 Y  T u r e c k ie ........................... 400
166 25 166 76 b% Reg. D unaju  . . . . 100 złr.

4 Y  Żeglugi D unaju  . . 100 „
4 Y  T r y e s t ........................... 100
4 Y  T ryest . . . . . 60
4 X  1854 Losy . . . . 260

100 60 100 80 4 Y  I860 Losy . . . . 500
100

„

Losy 1864 .................................. 100 „
Losy czerwonego K rzyża węg. ---

94 75 95 - W ę g i e r s k i e ........................... 100
98 26 98 75 M. W i e d n i a ........................... 100 „
98 50 98 90 K re d y to w e .................................. 100 „

102 — 102 60 K lary . . . . . . . 40 „
102 50 103 — M. Insbruku . . . .  . 20
107 25 107 70 Keglewicz . . . . . . 10 „
107 25 107 7< M. K r a k o w a ............................ 20
107 2 105 26 M. L ubiany  . . . . 20
100 75 101 - M. B u d y ............................ 40
105 75 -  - — P a l f y .......................................... 40
93 50 93 80 Czerwonego K rzyża . . 10 „
94 6Ł 94 90 R u d o l f a ............................ 10
99 20 99 50 S a l m ................................... 40
95 75 96 2; M. Salzburgu . . . . 20
94 9C 95 2C St. Genois . . . . . 40 n

101 2( 101 51 M. Stanisławowa . . 20
101 - 101 5i W aldstein . . . . . . 20 Tl
101 - 101 5( W iudiszgratz . . . . . 20 Tl
93 ~ 93 4< L osy użytkow e %  Bodeneredi; „

płacą żądają

170 — 170 23
109 70 110 —

32 V. 32 75
26 — 26 50

113 75 114 25
108 -  • 109 26
127 — 128 —

64 — 65 60
119 50 120 —
134 50 136 —
139 96 139 75
167 25 167 75
114 8< 115 30
114 _ 115 30
123 25 123 76
170 — 170 60

37 75 38 50
20 50 21 25
17 50 18 50
17 — 18 —
23 70 23 80
41 - 42 —
36 75 37 26
12 10 12 40
19 - 19 60
51 5C 62 —
23 - 23 50
44 - 46 60
25 5 ) 26 50
27 2 5 28 26
38 - 39 —
26 - 28 —
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O T W A R C I E  I N T E R E S U .
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że z dniem dzisiejszym otwieram SKŁAD MASZYN DO SZYCIA pod

moją firmą i na mój własny rachunek.
Podczas mego stanowiska jako kierownik firmy „Singer Comp. w Krakowie ul. F loryańska Nr. 3 4 “, było zaw

sze mojem usilnem i ciągłem staraniem, każdemu z moich Szan. Odbiorców usłużyć sumiennie i nadal me za
niedbam stać się godnym zaufania, jakiem ze strony bardzo wielu odbiorców dotychczas zaszczycanym byłem 
również jedyną mą dążnością będzie sprzedawać tylko dobre, t rw a łe  i prak tyczne maszyny do szycia.

Zarazem mam zaszczyt oznajmić, że głównie dostarczać będę maszyn do szycia z powszechnie znanej fa
bryki Panów S e i d e l  &  f N T a u m a n n  W  D r e ź n i e ,  której wyłączną rozprzedaż na Kraków

J  . -i, 8359 1-?przyjąłem.
Z Wysokiem poważaniem ___T e l e s f o r  J o n a s

u l i c a  i w .  J a n a  Nr .  5. (vis-a-vis Hotelu Saskiego).

T T  t Zarazem zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że nie trzymam żadnych agentów i nikogo
L  W U (U (l . nieupoważniałem do przyjmowania jakichkolwiek zamówień na maszyny do szycia w mojem imieniu.

MXBXBXffi^il^SW ^SBXIIXBXflXBXBXBXB XBXUXXXBXBX BXBXUXBXBXfflXMXMXBX B X M X B )^
--------- 1--------  ' : ~  ■ ■ xxxxxxxxxxxxx:xxxr~~~~~~~~

W Rynku Nr. 6 „Szara Kamienica"Br. J. B M 1 K 1
b. lekarz prakt. Szpitala

Krakowskiego, 135.3 2-10 
ordynuje od dnia 3 czerwca do 
" k o ń c a  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o  

W Ż E G E S T 0 W 1 E

Jaroszyński
latachW rześnia

iiiiiiiiiiliiiiiiilii
Pięć m edalów  z a s łu g i i lis t pochwalny!  

za niezawodne środki owadogubne.
A X l k o t o n .  T n ie ia n a  n a  p lu sk w y  w y p ró b o w an ej dobroci. F la k o n  50 
O r y l o n .  J e d y n y  śro d ek  na  w y tęp ien ie  szw abów , stonóg , św iersz- 

czy itp . ow adów . F la k o n  30  ct.
N iezaw odny  śro d ek  n a  m ole. P ły n  ten  n ie  p lam i, ko lo 

ru  n ie  zm ien ia  i n a jd e lik a tn ie jsz e j m ate ry i n ic  n ie  szkodzi, 
m ole rad y k a ln ie  n iszczy  i o c h ra n ia  od p rz y le g a n ia  z a ra ź li
w ych m iazm ów . F la k o n  60 ct.

p e r a k L i .  J e d y n y  i n iezaw o d n y  śro d ek  n a  w y tęp ie 
n ie  p ch e ł itp . dokuczliw ych  ow adów . C en a  6, 10 i 30 ct.

do p ro szk u  persk ieg o  i fen ilin u  po 60 ct. z łr. 1*60. 
P ę d z e lk i do m iko tonu  d o  10 ct. 1 2 7 3  6
P a p ierk i n.a m ucłiy . T u z in  30 ct.
A  n  f s V % Ne z a wo d n y  i w yp ró b o w an y  śro d ek  n a  w y tęp ien ie  

g rz y b a  dom ow ego. K ilo 40 ct.

Ra og łoszen ie  Zarządu browaru  
A rcyksięcia  A lbrechta w Ż yw 
cu, umieszczonego w Gazecie 
Krakowskiej Nr. 121 i „Nowej 

Reformie" Nr. 119 , odpowiadam, że 
nie sprzedaję „Porteru Ż yw ieck iego11 
bo już od roku nie sp row adzam ; zaś 
w inseracie „P o r te r  Żywiecki" został 
umieszczony tylko przez omyłkę ze- 
ce ra ,  o czem nie miałem żadnej wia
domości,  przeto za cudzą omyłkę o d 
powiadać nie mogę.

Nadmieniam zarazem, że czego in
nego pod nazwiskiem „ P o r t e r  Ż y 
w i e c k i  “ ani sprowadzam ani sprze
daję, nie mogę więc nadużywać z a u 
fa u a P. T. Publiczności.

mss i J .  R i P P © 1--

T
*

J A N  I H N A T O W I C Z
m agister farm acyi i chem ik sądow y.

\ \  Nabyć można: we LW OW IE ulica Kopernika Nr. 8,
T l w Filii w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

P R C ^ p p p p r q p p p p F

n il lT lT T lin i l l l lT III

a j e m n e 
choroby

leczę na podstawie najnowszego n a
ukowego b adau ia ,  nawet w najroz
paczliwszych wypadkach bez prze
szkody w za trudn ien iu ,  również i 
złe skutki tajnych w ybryków  m ło 
dzieńczych (Onanię), osłab ien ie  ner
w ów  i im potencyę. Pod najściślejszą 
dyskrecyą. —  Upraszam o dokładne 
opisanie choroby. 1292 8-?

Dr. Bella
członek Towarzystw naukowych itd. 

Paryż, 6, Place de la Nation, 6.

PASTYLKI GEIADDEL
DZIAŁAJĄCE PRZEZ WDYCHANIE I ABSORBCY.TĄ

j i p p y p f  js/nphPlfPPlff
W ynagrodzone przez międzynarodowy sąd przysięgłych 

na w ystaw ie powszechnej 1878 r .  w PARYŻU
Wypróbowane we Francyi na mocy decyzyi m inisterjalnej za przedstawieniem

rady zdrowia armii

Nso»«ioił*|fj§ 
jfl:GE _ '
jS'-'P.iNIH' ,

< MARNll )j

Podczas powolnego sm oktania tych Pastylek  powie
trze którem  się oddycha przejm uje się wyziewami 
Smołowca i sprow adza je  do siedliska holu. Dzięki tej 
specyjalnej w łasności działania jakoteż ich składowi,
Pastylki te  zawdzięczają skuteczną własność leczenia: 
P r z e z i e m b i e n i a ,  z a p a l e n i a  b ł o n y  o p ł u c n e j ,  k a t a r u ,
D Y C H A W IC Y , C H R Y P K I, R O Z D R A Ż N IE Ń  P IE R S IO W Y C H , Z A P A -
l e n i a  k r t a n i ,  s u c h o t  p ł u c n y c h  i  w ogóle w s z e l k i c h  c h o r ó b  w k t ó r y c n  
s m o ł o w i e c  z o s t a j e  z a l e c a n y m .  .

Pastylki te niezbędne są dla palaczy, dla osób nadwerężających 
głos i dla tych k tórych  zatrudnienia wystawiają na skutki kurzu  1

wyziewów rozdrażniających. _  . . „  , . , „  „
Niezmierne powodzenie tych  P asty lek  we Francyi 1 Zagranicą, świadczy o 

niezaprzeczonej ich wyższości.

Nabyć je  można w K R A K O W I E  w aptece Józefa Trauczyńskiego, 
w głów. Rynku, pod „K oroną", oraz w główniejszych aptekach Galicyi,
i w pierwszorzędnych Aptekach i składach m aterjalów aptecznych w  Rossyi. 

We Francyi u w ynalazcy, A. GERAUDEL, Pharm acien 
k S a i n t e - M k n e h o u l d  (Marne), brance.

1055 6-10

s ą  do w ynajęc ia  dwa mieszkania
jedno z a raz ,  drugie od I-go lipca b. r.

O a le l

„ JEDEN POKUJ DMEBLOWAIY
f i  pod Numerem 7.

X  Bliższa wiadomość w kantorze bankowym 
X  Nr 6 Rynek. n u  9-3

xxxxxxxxxxxxxrxxxxxxxxxxxx

W YŚM IENITE 
\ powszechnie ulubione przetwory.

przeciw

w y p a d a n i u  w ł o s ó w
1 p rzeciw

siwieniu tychże,
Dra LEJOSSE w PARYŻU,

Rarissante esseneya na wins;! 
RaiissantE olejek na włos?! 

BAVISSANTE POMADA.
W celu p ie lęgnow an ia  w ło só w  I s k ó r y  na  g łow ie  uży ć  u a leży  eseucy i z o le j

kiem  lub  też: esency i z pom adą. S k ó r a  8ię wzmocni, z a p o b ieg n ie  się tw o rzen iu  
łup ieżu  i w y p ad an iu  w łosów , w łosy się k o n s e rw u ją  i oChron ione z o s tan ą  p rz e d  
w czesnem  s iw ieniem. P rz e tw o ry  te  są  ca łk ie m  n ie szkod l iw e  i  W sk u tk a c h  sw ych 
zn ak o m ite ,  d la teg o ż  od w ie lu  la t  są  u lu b io n e  i n a jlep sze j u ży w a ją  op in ii.

C E N Y :  R a v is sa n te  E s s e n e y a  n a  w ło s y  oryg. flakon z łr. . .
„ Olejek  n a  w ło s y  * „ * • •
„ P o m a d a  n a  w ło sy  sło ik  p o r c e la n o w y  . .

1-20. 
1 — . 
!■— .

Kto ohoe u n ik n ąć  ły s in y ,  te m u  po lecam y  n a ju s iln ie j te  p rze tw o ry . C ie
sz ą  się one ju ż  od w ielu la t ta k  u  H ań, j a k  i  P a n ó w  w ie lk ą  w zię to śc ią  
i "wszyscy, k tó rzy  ty ch  p rze tw orów  u ż y w a ją , p o le c a ją  j e  sw ym  znajom ym  
i p rzy jac io ło m . W ło sy  w y p ad a ją  pow oli, a li a le  p ew nie  —  gdy  się n ie  uży je  
zaw czasu  stósow nych  sk u te czn y ch  środków . 1250 2 ?

Każdy ból ZęŁlów u s ta je  n a ty ch m ias t zu p e łn ie  i na  
zaw sze w yleczony  zosta je  przez

Ravissante Essencyę do ust
Dra LEJOSSE W PARYŻU.

N iezw rów nany , t y s i ą c k ro tn i e  w yp ró b o w an y ,  naj lep ie j  z a le c o n y  i ulubiony 
ś r o d e k ,  n ie ty lk o  do k o n s e rw o w a n ia  i z a c h o w a n ia  c h o rych ,  lecz tak że  i z d r o 
w ych  zębów  do zu p e łn eg o  o c z ę s z o z e n la  ty c h ż e  * d °  w z m o c n ie n ia  d z ia ł ,  z a 
pob iega  k rw aw ien iu  s i ę  ty c h ż e ,  ta k ż e  i p ró ch n ien iu  i gniciu zębów  —  szczególnie

leczy 1 zapobiega bólom zębów
w szelk iego  ro d z a ju  (b ie rze  się t r z y  ł y ż k i  s t o ł o w e  wody, a  je d a ę  je j  tej essency i)
g ru n to w n ie  p rzez  w y p łu k an ie  raz  lub dw a razy , i czyni z b y le o z n e m  n a t y c h m i a 
s to w e  w y ry w a n ie  oh o ry ch  i b o lą c y c h  zębew. — D orośli ja k o te ż  i dz ieci u ż y 
w ają  tego  w ybornego  śro d k a  z rów nie  dobrym  sk u tk iem  i zan ied łu g o  śro d ek  
te k  "ten znajd o w aó  sie b ed z ie  w k ażd y m  dom u, gdyż w szyscy, k tó rzy  go w y

p ró b o w ali z a l e c a j ą  "go "chętn ie innym . —  C e n a  o ry g in a ln a j  f la szk i  3 . z ł r .

H .aviB B ante ■ P a s ta  n a  zętoy
(w po rcelanow ych  sło ik ach  1  złr.)

r  a v i s a a n t e  p r o s z e k  n  a
(p u d e łk o  S O  cen tów ).

Do c z y s z o z e o ia  i u p ię k s z e n ia  zębów  n i e z w ró w n e l
Z ęb y  s ta ją  się b i a ł e  j a k  p e r ł y  a  p rzy  u ży w an iu  ty ch  środków  o c h ra 

n ia ją  się p rzed  p ruckn ien iem . • to tyoh  środków  ju ż  ra z  używ ał, ten  z p ew no
śc ią  ju ż  żadnycli innych  u ży w ać  n ie  b ęd z ie , lecz ty lk o  te  k ażd em u  z ileci.

L i s t o w n e  z l e c e n i a  u s k u t e c z n i a j ą  s ię  pod  d y s k r e c y ą  158 P o b r i tn i e m  p o c z to w e m .  

Nabyć m o żn a  p raw dziw e  p o jed y n czo  i w w ięk sze j  ilości

w GŁÓWNYM SKŁADZIE: FRIEDERIKE S C H W A R Z ,
Parfumerie „zum Blum enkorb", B u d a p e s t ,  Rathhausplatz 9

S k ł a d  w K r a k o w i e  w a p t e c e  „ p o d  S ł o n i e m "
u p. E. STOCMARA,

tu d z ież  we w szystk ich  a p te k a c h  m on. austro -w ęg ie rsk ie j i zag ran icy .

D r u k  W l  L .  - A j a o z y o a  i  S p ó ł k i .


